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j  W ychodzi co m iesiąc bezpłatnie.

I  ° S0by' zam ieszk a łe  w  K rakow ie, zechcą się  zg łaszać  po  o d b ió r  do k s ię g a rn i; na p ro w in cy ę  w ysy łam y  
p o d łu g  w sk azan y ch  adresów , o k tó rych  n ad sy ła n ie  up raszam y .
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I. Teologia ogólnej treści. Ascetyka. Kazania. Żywoty.

BANDURSKI Władysław X y d r .  Biskup za- 
% konnik, b łogosław iony  W ince n ty  Kadłu- 
|i; bek. Kor. 1.

BILCZEWSKI Józef x. areyb. K rólow a ko- 
|  rony  polskiej. List pasterski z okazyi od- 

now ien ia  ś lubów  Ja n a  K azimierza na 
•i kongres ie  M aryańsk im  we Lwowie, hal. 25.

BOUGAUD biskup ks. W ia ra  i o jej pie- 
j, lęgnow an iu .  Z francuskfego. Dla dusz 
■  katolickich ksiaż. 'V. hal. 40

CHILLA Jan ks. » Dekalogu, 20 kazań  k a ­
lii teche tyeznych o p rzy k azan iach  Bożych, 
f  i w yd an e  przez x. L udw ika  Dąbrowskiego. 

Kor. i.

GRABOWSKI Kazimierz ks. Pieśni postne,
■; droga, k rzyżow a i 'gorzkie  żale z melo- 
, dyaini do śp iew u i harm onig^fia  o rg an y  
:ii lub fortepian, hal. 80. .

GRATRY ks. prof. Doskonałość ducha  
H  spo czyw a  w  Bogu. Dla dasz  katolickich. 

Vr. hal. 26. \
GRYGLEWICZ EdmuncLks. KazyAiia o naj- 

| |  św ię tszym  sakram encie .  Kor. 2. .
Matka Bole-sąa czyli podręczn ik  d<a S to ­

w arzyszen ia  siedmiu boleści Matki Bożej 
' , ,  przy -kościele 0 0 .  F ran c iszk an ó w  w  Kra- 

kowie, sjebral i ułożył O. p ro m o to r  tegovv 
|  j*stOwarzyszeftia. W yd . 2': w o praw ie  hal. 60.

Matko niebieskiego Pana, śl iczuaś i n j i -  
|)olj:ilaua! K or . \  % 4 *v • "

W spam&łe uroczys tośc i ,  lU.óre z oka-' 
8 zyi jubileuszu ogłoszeni#, d o g m a t i to  Nie- 
|  pdkam nein  Poezępip 'IsT.# f a u n y  Maryi od- 
| i: były się we Lwowie, dały in icyatyw ę do 

% gf V * '  -  \

szeregu  w yd aw n ic tw ,  łączących  się z tą  r 
uroczystością. Między innemi opuściło 
p rasę  w span ia łe  a lbum  pt. «Matko Nie­
bieskiego Pana, Ślicznaś i Niepokalana*, 
z aw iera jące  ryciny najs ław nie jszych  o b ra ­
zów  cudow ny ch  N. Maryi P an ny  w  Pol­
sce. Przedm ow ę s tanow i ustęp" z 'lislu 
pastersk iego  ks. a rcybiskupa  B yczewskie­
go o «Czci M. Boskiej w  Polsce#, dalej 
zaś idą ślicznie odbite w izerunki cudo­
w nych  o b razów  M. Boskiej w  C zęstocho­
wie, w  W ilnie  (Oslrti bram a), w  katedrze  
lwowskiej, w  kościele < >< >. Jezu i tów  w e  
L w ow ie ,  w  Kalwapyi Z ebrzydow skie j ,  
w  .Starej wsi, w  Kochawinie, ' Leżajsku, 
w  ( ios tyn iu ,  w \ \ . Ks. P oznąńsk iem , 
w Berdyczowie, w K am ieńcu  Podolskim, 
\y kościele św. B a rb a ry  w  K rakowie. 
O prócz tego znajduje  się w izerunek  po- 
•sągu M. Boskiej, k tó ry  us taw ion o  na s tu ­
dni na  p lacu Maryackiin we Lwowie, 
rep ro du kcy a  z osta tn iego obrazu  Matejki 
«Ś luby  J a n a  Kazimierza# ild. Razem 28 
obrazów . Jes t to p iękna  i c en n a  p a ­
m iątka  dRi ^uczestników uroczystości 
M ar jańsk ich .  ’ ■'
.^Niepokalana i Polska. Kor. 1.

'PLESZCZYŃSK I Adolf ks. Zycie św. S la- 
n is ław a  l^ósl^i patrcma młodzieży, z ryc. 
W y d .  4. hąi. '40.

Z. W. Myśli pobożne dla młodzieży n a  
niedziele  j  św ię ta  całego roku. Kor. ISO.

/  ZOLbNER Jan Ewangelista. Kazania  ka- 
lechctyczne o w ierze katolickiej,  obycza­
ja c h  i ś rodkach  do zbaw ien ia  na w szy s t­
kie niedziele  i św ię ta  w  c iągu  2 la t  roz- 

-lożone. Przekł.  z niemieckiego. W yd . 2-gio 
toin IV. S ak ra m en ta .  Modlitwa. Zakcń- 
czenie. Kor. 1.

» \
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II. H istorya. Pamiętniki. Psychologia. Filozofia. Literatura. Biografia.

Sztuki piękne.

ADAMSKI Stanisław Józef ks. Rozw iąza­
nie zagad n ien ia  ubóstw a. Kor. 1'20.

AMASAEUS Romulus. De pace  oratio  ha-  
b ita  Bononiae cal. .łan. MDXXX nec. non 
Oaroli V oratio  ad H ispanos de suo in 
Ita liam  discessu a. 1529. W y d a l  dr. Zy­
g m u n t  Celichowski. P rzyczynki do dzie­
jó w  p an o w a n ia  Z yg m u n ta  Starego, zesz. 
3, hal. 60.

BEYLE Henryk (de Stendhal). O miłości, 
przełożyli W. Mitarski i St. Lack W s tę ­
pem  zaopa trzy ł St. Lack. W iedza  i życie, 
Ser. 111, tom IV. Kor. PIO.

BONIECKI Adam. H erbarz  polski, t. VII, 
zesz. 6 i 7, od G urow scy  do Hińcza. 
Zesz. po kor. 2.

BRZOZOWSKI Stanisław. O Stefanio Że­
rom skim . Koi'. 1’30.

DEMBIŃSKI Bronisław. S tan is ław  A ugust  
i książę Józef P onia tow ski w  świetle w ła­
snej korespondencyi.  A rch iw um  n au k o ­
we, dział I, t. II, zesz. I. Kor. 6.

DOBEK Wł. H istorya  l i te ra tury  s łowiań­
skiej pod ług  A. Pypina. Książki dla 
w szystk ich  nr. 1.83, hal. 52.

FELDMAN Wilhelm. Piśm iennic tw o pol­
skie 1880-1904. T. I - I I .  W yd . 3, z ilustr. 
w tekście i ryc. kolor. Kor. 10.

— O tw órczości S tan is ław a  W y s p ia ń ­
skiego i S tefana  Żeromskiego. Kor. 2.

Jes t  to se rya  w ykładów , w ygłoszonych  
tego la ta  w Uniwersytecie w ak acy jn y m  
w  Z akopanem . A utor  daje w  nich do- 
sko'hały obraz tw órczości tych  dw óch 
najw iększych  w spółczesnych  poetów  pol­
skich.

GEMBARZEWSKI Bronisław. W ojsko  Pol­
skie. Księstwo W a rs z a w sk ie  1807—1814. 
Z p rzedm ow ą Szy m o n a  Askenazego. W y ­
danie  ozdobne w du ży m  formacie in 4-o, 
z 54 ryc inam i i 8 chrom otypiami. Kor. 
42, w  oryginalnej o p raw ie  Kor. 46-50.

HECK K. dr. W  sp raw ie  jub i leuszu  sie- 
lankopisarzy  lwowskich, spór o dw u Zi- 
morow iczów , hal. 60.

Autor, k tóry  od la t  kilku b a d a  tw ó r­
czość s ie lankopisarzy , za in icyow ał był 
w  roku  1897 w e L w ow ie  obchód trzech- 
setnej rocznicy urodzin  Józefa Barllo- 
m ieja  Zimoi owicza. Obecnie zab ie ra  glos 
w sp raw ie  jub i leuszu  Szym ona  Zimoro- 
w icza i w ykazuje :  po p ierwsze, że bra t  
młodszy Józefa Bartłom ieja  urodził się 
nie w r. 1604, jak dotychczas m niem ano,  
ale w końcu r. 1608, albo w pierwszej 
połowie r. 1609 i po drugie ,  że au to rem  
«Roxolanek» jes t  nie S zym on, lecz Józef 
Bartłomiej Zim orowicz, że w ięc tern sa ­
mem u p a d a  sp r a w a  jub ileuszu  Szy m o na ,  
który  jest au to rem  jedynie  łacińskich »Ro- 
xiades», nie m ających  nic w spó lnego  z pol- 
skiemi «Roxolankami». — P raw dziw ości 
pierwszej tezy (data urodzenia) dowiódł 
a u to r  niezbicie, zbad aw szy  napis n a g ro b ­
kow y w  k rak ow sk im  kościele dom in ikań ­
skim; co do drugiej (kw estya a u to r s tw a  
«Roxolanek»), to au to r  ani teraz, w  o m a ­
wianej broszurce, ani dawniej,  w  sp ra ­
w ozdan iach  z posiedzeń A kadem ii ,  nie 
podał jeszcze, w szystk ich  sw oich a rg u ­
m entów , których w yczerpu jące  zes taw ie ­
nie znajdzie się dopiero później w  Roz­
p raw ach  Akademii Umiejętności.

HUNEKER Jakób. »Preludya« Chopina, 
tłom. z angiel. M arya F in k ló w na ,  hal. 60.

KRAUSHAR Aleksander. Miscellanea h is to­
ryczne III. P ro jek t polski z r. 1814 w  sp ra ­
wie u jednos ta jn ien ia  w  E urop ie  miar, 
w ag ,  m onet i w y m ia ru  odległości. Z rę­
kopisu, hal. 30.

LUKIAN0S. Sen, epizod z życia Lukia- 
nosa. Tłom. z jęz y k a  gr. Michał Kon. Bo­
gucki,  hal. 50.

MOŚCICKI Henryk. Z powodu jubileuszu 
T o w arz y s tw a  his tory i i s taroży tności ro ­
syjskich w  Moskwie (1804—1904), hal. 50.

NUSBAUM Henryk dr. Pamięć, jej zn a ­
czenie w  um ysłow ości i etyce. Kor. 1-30.

PILECKI A. P oeta  i świat. Odczyty. 
Książki dla w szystk ich  nr. 213, hal. 52.

RENAN Ernest. Dzieła (Wybór). S tud ya  
h is toryczne i filozoficzne, p rzek ład  R. 
C entnerszw erow ej.  Cz. 1 —III. Kor. 3 10.



Księgarni G. Gebethnera i Sp. w  Krakowie. 27

R0UX Alfons. Zycie a r tys tycz ne  ludz­
kości, streściła  WI. Jas ieńska-Zarem ba, 
z 30 rys. Książki dla wszyst.  181, hal. 66.

SAENGER Samuel. John  S tu a r t  Mili. przel. 
z niem. Antoni ICrasnowolski. Klasycy 
filozofji VI. Kor. 310.

SENNEWALD Zofia. D usza dziecka, po­
d ług  dr. Fleury . Książki dla  wszystkich , 
nr.  220, hal. 26.

SŁOWACKIEMU. Jedn iodn iów ka  ku czci 
Ju l iusza  S łow ackiego z wizer.  S łowac­
kiego. Kor. 3.

Zbiór d robnych  wierszy  i u tw o ró w  p ro ­
zą p ió ra  rozm aitych  au to rów . (Dochód 
przeznaczony  na sp row adzen ie  zwłok 
S łow ackiego do ojczyzny).

SZELĄGOWSKI Adam. O ujście Wisły. 
W ie lk a  w o jn a  p ruska .  S p ra w a  pó łnocna  
w  w iekach  XVI i XVII. Cz. III. Kor. 7.

Sztuka polska. Dok I. zesz. VI —XI, 
pod k ie row n ic tw em  F e liksa  Jasieńskiego 
i A dam a  Ł ady  Cybulskiego. Zesz. w  pre- 
num . po kor. 2, oddzielnie po kor.  3.

SZUMAN J. N. Nietzsche, człowiek, poeta, 
myśliciel. Trzy odczyty. Kor. 2.

TACYT Publiusz Korneliusz. Dzieje, tłóm. 
W ładys ław  Okęcki. W yd . 2, zmienione. 
Kor. 2'60.

TAŃSKI Kazimierz. Piętnaście la t w le­
g ionach, p a m ię tn ik i  jen e ra ła  b. wojsk
polskich z p rzed m ow ą i p rzyp isam i S ta ­
n is ław a  W ojc iecha  T urow skiego. Z por­
tr e tem  Tańskiego. Kor. 2 60.

TARNOWSKI Stanisław. H istorya  li tera­
tu ry  polskiej. T. IV. W yd. now e, uz u ­
pełnione. Kor. 3’60.

WOJCIECHOWSKI Tadeusz. Szkice h is to ry­
czne XI wieku. Kor. 7 60.

Treść: I. Eremici reguły  św. R om u a ld a  
czyli Benedyktyn i w łoscy  w  Polsce XI 
wieku. II. Astryk Anastazy, opal. trzem e- 
szyński (1001). III. P iastowicz e rem ita  
i biskup krakow ski I ,am ber t  1. IV. A r­
cybiskup Bogumił.  V. K róles tw o polskie 
i k o ro n acy a  Bolesława II (lu76). VI. A rcy­
b iskup  Henryk. VII S trącen ie  i zegnan ie  
k ró la  Bolesława II. VIII. F a k tu m  b iskupa  
S tan is ław a , poprzedza: Kto był Gallus? 
XI. W ła d y s ław  H e r m a n : Z a tra ta  korony' 
i p ierwszy kult S tanis ława.

Ilekroć prof. W ojc iechow ski książkę 
ogłosi, w  świecie h is to rycznym , jes t  ruch  
wielki: byl po świetnej «Ohrobaoyi» (1873), 
by ł po «Rocznikach Polskich» (1880), po 
«Piaście i piaście* (1896), po pomnikowej 
« K atedrze» , — jes t  dzisiaj po dziewięciu 
szkicach. Ze now e  dzieło nie mniejsze 
od tam tych  uczyniło  w rażen ie ,  nic  dziw ­
nego. Toć wiek jedy nas ty  s tanow i p ier­
wociny naszej his toryi: tak mało o nim 
w iem y, że nap isać  tom spory  o jego z a ­
g ad k ac h  i to tom przynoszący  m n ós tw o  
n ow ego — to sz tuka  nielada. A prof. W . 
pisze w spania le .  Nie sadzi się n a  ozdob- 
ność stylu, ani w y szuk ane  frazesy; opo­
w iada  słowy prostemi, tak jednak  ściśle 
i tak  w yczerpująco , że h is lo rykom  na  
w zó r  może służyć. Zbrojny jes t  p rzy tem  
w  bo g a tą  fantazyę, której przy  in terpre- 
tacyi sk ąp ych  źródeł średniow iecznych 

i  koniecznie po trzeba. Jego to uczn iem  był 
i n ieodżałow anej pamięci Gumplowicz, któ­
rego w y o b raźn ia  u rąg a ła  wszelkiej k o n ­
troli. U prof. W . u ję ta  w k a rb y  n au k o ­
wej dokładności zadziw iać  może czytel­
nika: dość poznać  szkic o królestw ie po l­
akiem i o koronacyi Bolesława II., albo 
o jego  s trącen iu  i zegnaniu , albo roz­
p ra w y  o św. S tan is ław ie  i H erm anie . 
K w estya  b isku pa  krakow skiego , zawikła- 
na, a  tyle już w li te ra tu rze  naszej om a 
w iana , niezm iernie  c iekawie się tu p rzed ­
stawia. «Traditor» Gallowy zostaje a za 
nim  kryje  się ju n io r  W łady s ław ,  k tórego 
b u n t  w ładcę  tronu  pozbaw ia . Gzy sp raw ę  
prof. W . ostatecznie  w yjaśn i ł?  Należy 
w ą tp ić :  s p r a w a  za ciem na, żeby czemś 
więcej niż h ipotezą  m o żna  j ą  było roz­
sądzić. Ale dosta liśm y tyle przyczynków , 
ty le  św iatła ,  że i bez stanow czej zgody 
tia ostateczne rezu l ta ty  badań ,  wdzięczni 
być  musimy. K w esty a  św. S tan is ław a  
przez sw oją  — praw ie , że tak powiem, 
«aktualność» — za in te resow ać  m oże  wię­
cej od rzeczy innych. A jednak  ja k ie  cie­
k aw e  są  s tud ya  o zamierzchłej przeszłości 
kościoła polskiego! Szkic p ie rw szy  z rzę­
d u ,  o e rem itach  reguły  św. R om ualda ,  
szczególniej należy  w yróżnić :  daje n a m  
w  nim au to r  poznać  k u l tu ra ln ą  p racę  
B enedyk tynów  włoskich w  Polsce, roz­
ja śn ia  losy pięciu m ęczenników  między­
rzeckich i bardzo  znanej postaci św. 
Swieroda. Śmiało  m o żn a  powiedzieć, że 
dzieło sędziwego prof. W. je s t  ozdobą 
naszej historyografii . (Tad. Smol. w  ((Kry­
tyce#).

WRÓBLEWSKI Karol prof. Zasady  p iękna  
w  sztuce. A rch itek tura ,  rzeźba, m a la r-
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stwo. Z licznenii rycinami, kor. 5, opraw , i Zarys historyi k lasz toru  PP. Benedyk- 
kor. 7. J tynek  w  S tan ią tkach ,  skreślony  z okazyi

W RZESIEŃ A. Lord Byron, jeg o  ży w o t p ierwszego kongresu  M aryańskiego we 
i dzieła. Książki dla  wszyst. 214, hal. 40. Lwowie. Kor. 1'60.

I. Prawo. Ekonomia. Kw estye społeczne.

BRAUN Lily. H istorya  rozw oju  ruchu  
kobiecego, o p ra co w a ła  i uzupełniła  J. 
Oksza, hal. 80.

Część p ie rw sza  powyżej w ymienionej 
książki mieści w sobie dzieje ruch u  ko­
biecego od czasów s ta roży tnyc h  do wiel­
kiej rewolucyi francuskiej ,  p od ane  w wol­
nym i streszczonym  przekładzie, w edług  
d w utom ow ego  dzieła niemieckiej autorki, 
pani Lii}’ Braun. D ru g a  zaś część, k tóra  
je  uzupe łn ia  po dnie ostatnie  — i je s t  
w łaśc iw ą  his to rya  ruchu  em anc y p a cy j­
nego, ob jaw iającego  się w ubiegłym  stu­
leciu — o p ra co w a ła  n iem al oryginaln ie  
p. .1. Oksza, dodając  nad to  osobny  roz­
dział o kobiecie w  Polsce. Dla tych, k tó­
rzy dotąd nie zajmowali się tak z w an ą  
«kwostyą kobiecą®, całość s tw a rz a  rodzaj 
p rzew odnika , u ła tw ia jącego  o ryontow a- 
nie się w  li te ra tu rze  in teresu jącego  p rzed­
miotu, zwłaszcza, że li te ra tura  ta w ob­
cych językach  jes t  bardzo  obfitą, więc 
p rzys tępu jąc  do zap ozn an ia  się z nią, 
należy być odpow iednio  p rzygo tow anym .

Burzenie kościołów przez Moskali. W yd. 
stron, dem okr.-nar. ,  nr.  6. hal. 20.

CARO Leopold dr. R ap tu la rz  n a  r. 1905. 
Roczn. XVII, opr. hal. 80.

DUCLAUX Emil. Higjena społeczna, tłum. 
dr. Z. S. Kor. 2 60.

GEORGE H. N au k a  ekonomii politycznej. 
Z ang. o ryg inału  (za w ylącznem  u p o w a ­
żnieniem spadkob ierców  au to ra )  prze ło­
żył Z y gm un t Sw iatopełk  S łupski kor. 12 
w  opraw ie  kor. 14.

George, to najg łośniejszy  z a m e ry k a ń ­
skich uczonych. W y s ta rcza  powiedzieć, 
że dzieła jego n a  w szystkie  języki Iłu- 
m aczone, w  milionach się rozchodzą  — 
więcej, aniżeli w szystk ich  razem  ekono­
m istów  całego wieku. Nic też dziwnego, 
że i polskie t łumaczenie  k ry ty ka  nasza  
z nadzw ycza jne in  uznaniem  przyjęła. Oto 
np. «N. Reforma* (224) pisze: «Dzieło zn a ­
kom itego amer. ekonom, w y w oła ło  prze­
w ró t  w  nauce  ekonomii, j ak o  p raca  od­
biegająca od do tychczasow ego szablonu 
n a u k o w e g o . « u w a ż a n e  za  jeden  z naj­

lepszych w y k ładó w  ekonomii...» P. S., 
k tó ry  dzieło to p rzyswoił n aszem u  pi­
śm iennic tw u, należy się szczere uznanie  
i wdzięczność, gdyż  oddał nietylko nauce  
ale i sp raw ie  ogólnego w yksz ta łcen ia  
i uśw iadom ien ia  rzetelną przysługę. P rze ­
kład jes t  s t a ran n y  i poprawiony...® ((Wy­
kład ((Ekonomii® George’a  nap isan y  p rzy ­
stępnie i z tego pow odu może i powinien  
rozejść się w  szerokich kołach inteiigen- 
cyi polskiej®.

IDZIKOWSKI Adam. Pogląd  na g ospo ­
d ars tw o  k ra jow e w  dziale kolei lokal­
nych, hal. 40.

KOSZUTSKI Stanisław. Nasz przem ysł 
wielki na początku XX stulecia, obraz 
s ta tys tyczno  - ekonomiczny. Kor. 210.

KOZŁOWSKI M. W. Zarys historyi w łoś­
cian w e Erancyi. Bibl. spółczesna. hal. 50.

List o tw a r ty  P o laka  do m in is tra  rosyj­
skiego. Kor. 1.

OKSZYC A. Jap on ia  i Japończyczy, po­
d ług  L au te re ra  i innych. Książki dla 
wszyst.  nr. 178, hal. 65.

OLEARSKI Bronisław dr. Nędza dzieci, 
hal. 60.

RUTKOWSKI Tadeusz. K o m pelencyase jm u  
w  sp ra w a c h  poda tkow ych .  Kor. P20.

WEINSTOIt S. A ustryack ie  p ra w o  gm inn e  
zaw iera jące  galicyjską u s taw ę  g m in n ą  
z r. 1866, us taw ę  g m in n ą  dla HO m iast 
z r. 1899, u s ta w ę  g m in n ą  dla znaczniej­
szych miejscowości, uzupełn ione później- 

, szemi u s taw am i,  rozporządzeniam i, n o ­
w elami i o rzeczeniami na jw yższych  w ładz  
au tonom icznych  i pańs tw ow ych . Odb. 
z P o rad n ik a  praw niczego . Kor. 2-50.

WILEŃSKI T. K w estya  żydow ska.  L a ta r ­
nia, r. IV, zesz. 6 za październik  1904, hal. 6.

X. X. X pow od u  wojny obecnej myśli 
kilka. Odb. z Przegl. pols. Kor. I .

ZIEMBIŃSKI Sylwester. K alendarz  p ra ­
wniczy na  r. 1905. Hok II, opr. kor. 2.
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IV. Poezye. Teatr.

ACER. W ierszem  i prozą. W inie ty  K. 
E. i au to ra ,  cynkotypie  A ntoniego Fie­
dlera. Kor. FSO.

FELICYAN. Meandry, s t rzępy myśli roz­
w ianych , ze w s p o m n ie ń   Książki dla
wszyst.  223, hal. 78.

GERMAN Juliusz. Lilith, b a jka  w  3-ch 
aktach. Kor. 4.

KALLAS A. Nędza, d ra m a t  w 3 aktach. 
Kor. F60.

KASPROWICZ Jan. Uczta I le rodyady, 
poem at d ra m a ty czn y  w  3 aktach. Z cy­
klu »Na w zgórzu  śmierci*. Kor.. 5.

LIBAŃSKI Edmund. R óża Liesbach, epizod 
z życia N a p o l e o n a . . . .  w  jedn ym  akcie. 
( W z m ia n k a  o au ten tyczn ym  fakcie w dzie­
le M asona «Kobiety Napoleona#). Kor. 1.

MICKIEWICZ Adam. G rażyna, powieść 
l i tew ska  w 3 us tępach  d ram a ty cz n y ch  
ułożył G u s ta w  Baumfeld. Bibl. pis. no ­
woczesnych, hal.  80.

— P an  Tadeusz  czyli ostatn i zajazd 
na Bitwie, h is to rya  szlachecka z 1.811 
i 1812, w  d w u n a s tu  księgach, w ierszem. 
W y  da  w. Macierzy Polskiej. 40, hal. 20.

NALEPIŃSKI Tadeusz. G aśnienie. Kor. 2

G aśniecie  — to nić p oe tycka ,  szereg 
w ierszy  lirycznych w  kilku cyklach, bę­
dących  ogn iw am i łańcucha ,  p rzeciągnię­
tego od młodzieńczych p re lu dy ów  czy­

stego uczucia  miłości do s traw ion ego  
ogniem w iecznego bólu — finału — w y ­
gaśn ięc ia  u łud wrzoc.hrzeczy. Proces w y ­
zw a lan ia  się z pod j a r z m a  i k lą tw y  cier­
pień z a m y k a  w  sobie w szystk ie  tęskno ty  
w ysubte ln ionego  ducha. Oto « Król - 
grzech#, k lą tw a  odw ieczna — mocarz, 
k tóry się rozp a r ł  w  duszy  poety  i w róży  
«moje k ró les tw o  w życiu tw em  się. ziści*. 
T ęskniąc  do wcielenia wszećhmiłości 
C hrystusa , poeta  sięga do w ieków  śred ­
n i c h , a sce ty zm u ,  aż wreszcie  t ra f ia  na 
d rogę  do n irw any . A u to r  «gaśnienia» w y- 

j  znaje, że śladem dzisiejszych b a ro ko w ych  
; "buddystów #, którzy  w pogoni za p iękną 
form ą nauki,  sparodyow ali  ideę m is trza  
i z nicości zrobili raj M ahom eta («GIosy 

i braci inych») — pójść nie może i oto daje 
głos s am e m u  Buddzie. P osępn ym  m a je ­
sta tem  śmierci tchnące  s łow a surow ego 

: p ro roka ,  rzucają  światło  na w iersz  Leo- 
pard iego , k tórego N alepiński użył za 

| motto  do »Miłośoi» -  «wspńlny los z łą ­
czy! dwie siostry: miłość i śm ie rć ,  z ro ­
dzone o jed n y m  czasie, a  piękniejszego 
nad nie n iem asz  nic ani tu na  ziemi, ani 
tam — w gwiazdach#.

RADECKI Paweł. »W  korcu maku«, trag i-  
ko m edya  w  1 akcie. Bibl. miłoś. sceny 
42, hal. 65.

ZIELIŃSKI Józef dr. Za wolność, d ra m a t  
w 5 aktach, osnuty  n a  tle życia robotn i­
czego. Kor. 1.

ŻUŁAWSKI Jerzy. Pokłosie, poezye 1894 
do 1904. Kor. 2'60.

V. Pow ieści. Romanse. Opowiadania.

AUGUSTYNOWICZ Jan. YV pryzm acie ,  j DARWID. C zar p rysnął.  Kwiaty. Anka. 
Kor. 3'40. ; Łzy gonią. H is to rya  o Józku  marzycielu.

BERNATOWICZ Feliks. I ‘ojata, c ó rk a  Liz- Ju ż  nie wróci.  Małgosia. Za chwilę  sła- 
dejki, powieść h is to ryczna  z XIV wieku, bości. Memento i t. d., z i lustracyaini : 
hal. 72. i H en ry k a  P ią tkow skiego ,  Józefa  Ilyszkie-

CHRZANOWSKI-Poray Wincenty. Pani Zań- I wicza, Feliksa S łupskiego i Czesław a Ja -  
cia, pow ieść w spółczesna , 2 tomy. Kor. 8. ! emskiego. Kor. 4.

CONRAD (K. KORZENIOWSKI). Lord Jim, GORKIJ Maksym. W a re ń k a  Olessówna. 
p rzek ład  z ang. i p rzed m o w ą  Emilii W ę -  i  przek ład  H en ry k a  Salza. Kor. 2.
s ławskiej, 2 tomy. Kor. F30. GUNTER A. C. A w szystko  z m iłośc i.........

CZECHOW Antoni. O p ow iad an ia  (wybór). ! przekład  z ang. Eugenii Żmijewskiej. 
Przełożył i s łow em  w stępnem  o pa trzy ł  i Kor. 2'60.
Józef Jankow sk i .  Kor. 2 <>0. HEIDENSTAM v. YERNER. Karolińczvcy,
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przełoży} z szw edzkiego  F. Szukiewicz. 
Kor. 1-20.

JAROSZYŃSKI Tadeusz- Różni ladzie. (Pa­
miętniki.  O zachodzie. Dla użycia. Esteci. 
Ihawel Gamoń. C urr icu lum  vitae. Co w y ­
p ad a?  Tani obiad. Po walcu). Kor. 2'60.

KORZENIOWSKI J. Zbiór powieści. T . l - 2 .  
P a n  Stolnikowicz, pow ieść  w  2 tomach. 
Kor. 1‘20.

— Toż, t. V. W ędró w k i o ry g in a ła ,  
powieść, Kor. 1.

KRECHOWIECKI Adam. Mrok, pow ieść na  
t leh is to rycznem  XVII w. Z cyklu #(J tron«. 
Kor. 3’50.

Na k anw ie  sp ra w y  K azim ierza  Ły- 
szczyńskiego, ściętego w W arsza w ie  d. 30 ; 
m a rc a  1689 roku (niedostatecznie jeszcze j 
zbadanej i w yjaśnionej p rzez his toryków), 
oraz  in t ry g  p ro w ad zo n y ch  n a  d w o r z e ; 
e lektorskim w Berlinie o m a łżeństw o  k ró ­
lewicza J a k ó b a  z m a rg ra b in ą  L udw iką-  
K aro l iną ,  có rką  B ogusław a Radziwiłła, 
a  w d o w ą  po m łodszym  bracie  elektora 
F ry d e ry k a ,  k tó ra  w yp ro w ad z iw szy  w  pole 
dyp lo m ató w  w spółczesnych, w ysz ła  po ­
wtórnie  za  m ąż  za  księcia K aro la  ncu- 
bu rsk iego  — rozsnuł u ta len to w an y  au ­
tor za jm ujące  opowiadanie ,  s tanow iące  
c z w a r tą  część cyklu jego pow ieśc i ,  no­
szących  ogólny ty tu ł  «0 tron». W s z y s t ­
kie zalety  indywidualnej formy i m aniery  
A d a m a  Krechowieckiego położyły swoje 
zn am io n a  n a  tym św ieżym  u tw o rze  b u j­
nej w yobraźn i i w y traw n eg o  pióra.

Z najdu jem y w nim  lęż sam ą  co d a ­
wniej b a rw n o ść  językow ą , d ram atyczn ość  ; 
sy tuacyj i szczęśliwą charak te rys tykę ,  
zw łaszcza  d rug o p lan o w y ch  postaci.  Gały] 
t łum  figur i f igurek , po części h is to ry­
cznych, po części zaś w y in w en to w an ych ,  
p o ru sza  on zręcznie i ż w a w o  około g łó­
wnej treści dzieła, budzącej różnorodno­
ścią perypetyj interes i zaciekawienie. 
Maluje udatn ie  g w a ł to w n e  i go rące  n a ­
miętności epok i,  nie pom ija jąc  miłości 
zmysłowej,  uw ypuklonej najplastyczniej, 
a  zasłaniającej poniekąd działalność n au ­
kow ą. czyli re fo rm ato rską  g łó w neg o  bo­
h a te r a  rom ansu .  O działalności tej j e ­
dnakże  i dziejopisowie nie wiele wiedzą, 
p ism a  bow iem  Ł yszczyńsk iego  spalone  
zosta ły  n a  stosie. P ow ieść  więc, jako 
Ikaniria zdarzeń, rozw ija  się w a r tk o  i kon- 
sekwetnie, Jęcz obok filozoficznej strony 
tem atu ,  pozostaw ia jąc  ją  p raw dopodobn ie  
z rozm ysłu  w dysk re tny m  cieniu.

KRZYWOSZEWSKI Stefan. R usa łka ,  zbiór 
nowel. Kor. 2.

LANGIE Adam dr. Z dośw iadczeń  i spo­
strzeżeń lekarza. Sylwetki lekarskie : Cier­
nis tą drogą. Między młotem a kow adłem . 
W y sad zo n y  z siodła. D w a bieguny. W y ­
cieczka do Cirkvenicy. 'L doli lekarzy 
w olno  p rak tyk u jących .  Kor. P60.

LEMAŃSKI Jan. P ro z a  ironiczna, bajki 
bajeczki,  przypow ias tk i ,  d la dziatek, sie­
lanki Kor. 5.

P. L e m a ń s k i , młody s a t y r y k , zn an y  
dotąd  z «Bajek», a  obecnie w ystępujący  
z p rozą  ironiczną, nie  idzie za b iskupem  
w arw ińsk im , lecz za  N aruszew iczem , W ę­
gierskim, Zabłockim, czem dowodzi nie- 
tylko uczuciowej o d w ag i ,  lecz nadto: 
większej miłości d obra  pow szechnego ,  niż 
osobistego. Mając wiele gorzkich  p ra w d  
do pow iedzenia  za ró w n o  sw em u  krajowi, 
ja k  wogóle ludzkości, nie p rzy p raw ia  ich 
syropem  m alinow ym , lecz podaje in  na- 
nra, m ało  dbając, że ten i ów  s rom otn ie  

się po nich wykrzywi...  P. Lemański,  jak o  
hum orys ta ,  p rzy po m in a  za razem  i Sw ifta  
i Saphira .  Od p ierw szego  w ziął głębokie 
n iezadowolenie  z teraźniejszości oraz  zja- 
dliwość, od d rug iego  — dowcip  dyalekty- 
czny. Nikt może u nas nie po traf i ,  lak 
jak on, giąć, w ykręcać ,  cudacznie  p rze ­
tw arzać  w yrazów , dla  w ydobycia  z nich 
efektu h um orys tycznego ,  W  sztuce w ojo­
w an ia  dw uznaezn ikam i ustępuje  chyba  
jed nem u  tylko au to row i «Momusa». Autor 
w ystępu je  n a  każdym  k roku  ja k o  nie­
prze jednany  w ró g  i zawzięty  p rześ lado­
w ca  «filistrów#, typu s tarego  ja k  świat, 
s tanow iącego  an ty tezę  «poety», po w szys t­
kie czasy  żyjącego z tym  ostatn im  w roz­
terce, ba! w  jaw n e j  nienawiści. (W iktor  
Gomulicki w  «Kraju»).

MACHCZYŃSKI Konrad. I I  um oresk i i no­
wele myśliwskie  i obyczajowe. Kor. 2.

Treść: Jeleń. Dwie g łośne  sp ra w y :  1. 
Trafiła kosa na  kamień. 2. Z łapał Kozak 
T ala rzyna .  M andaryn  w arszaw sk i.  Bur­
mistrz rogaty . Po low anie n a  perukę. Dwa 
cyrkularze.

MICHAELIS Karin. Losy lilii Fange l,  
dzieje młodości i m ałżeństw a ,  p rzekład 
z duńskiego. Bibl. pis. now oczesnych .  
Kor. 1.

MUTERMILCH Michał. Żydzi, powieść. 
Kor. 4.

In te resu jąca  ks iążka ,  chociaż z góry
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zaznaczyć  należy, że nie je s t  udzieleni 
sztuki*. N apisał j ą  n iezaw odnie  żyd. P rz y ­
puszczenie  to więcej od n azw isk a  a u ­
to ra  — stw ie rd za  g łęboką zna jom ość  naj­
nowszych s to su nk ów  żydowskich, p a n u ­
jących  obecnie w  W a rszaw ie ,  s tosunków , 
które  tylko żyd może tak  ściśle poznać, 
o bse rw u jąc  je z blizka, codziennie, w  nie- 
UKlannem zetknięciu ze w spółp lem ieńca- 
m i ,  należącym i do w szystk ich  praw ie  
w a rs tw  tow arzysk ich  spo łeczeństw a  ży­
dow skiego  w zaborze  rosyjskim. P. Mi­
chał Mutermilch chciał i umiał napisać  
p raw dę. U tw ór  jego, ow oc  pilnej obser- 
wacyi, p rzeczy ta  z ró w n ą  c iekawością  
an tysem ita ,  jak  i filosemita. Jeden i drugi 
dowie się z niego wiele i wiele nauczy. 
Jes t  to d o k u m en t  tak w ierny ,  jak  foto­
graf ia  i posiadający  w a r to ść  fotografii. 
Nie ubiega się n a w e t  jak  m n iem am  —
0 artys tyczne  piętno, k tóre  talent li tera­
cki zw ykł w yciskać  n a  swoich kreacyach. 
W y w o łu je  w rażen ie  tendencyjnie  — p u ­
blicystycznej rozpraw y , pełnej szczegó­
łów i faktów, nakreślonej z ciepłem um i­
łow aniem  przedm iotu  i założenia, a w tło­
czonej p rzem o cą  w  ra m y  i formę po­
wieści. T en den cya  je d n a k  nie osłabia  jej 
d okum en ta lneg o  znaczenia ,  k.tóre posiada, 
w  w ysokim  siopniu.

NAŁKOWSKI Wacław. Bojownik, fan taz ja .  
Kor. P60.

NIEDŹWIECKI Zygmunt. Oczy, nowele
1 szkice. Kor. 320.

ORZESZKOWA E. i ROMSKI J. Ad astra, 
dwugłos. Kor. 6.

. ..Ten «dwugłos» m nie jsza  o to, św ia ­
domie, czy nieświadomie, z wiedzą, czy 
też bez wiedzy au to ró w  — jes t  dobrze 
zbudow any , w  tern znaczeniu, że części 
p rzys to so w an e  są  do całości, akcya, prze­
niesiona n a  w e w n ą t rz ,  rozwija  się s to­
pn iow o  i konsekw entn ie ,  a  w szystko  r a ­
zem sp ra w ia  w rażen ie  s to so w an ia  się 
au to ró w  do planu, z gó ry  powziętego. 
Treść «dwugłosu» w yp e łn ia  w y m ia n a  li­
s to w n a  zdań  pomiędzy nim a nią. Ona 
«dzika» m ieszkanka  Puszczy Białowies­
kiej, on — ptak  w ęd ro w n y , w dzieciń­
stwie o d e rw an y  od k ra ju  ojczystego, 
w o lne  od p racy  chwile spędzający śród 
Alp. Ona p rzed s ta w ia  uczucie, on — ro ­
zum. Ale w  niej pod osłoną uczucia  cho­
w a  się myśl b u jn a  i lo tna, n ieobaw ia jąca  
się bezm iarów  i śmiało dążąca ku w y ­
żom, a on, pod ta rczą  uczonośei kryje 
serce w raż liw e  i piękne. P rzypadek w y­
w ołał  w ym ianę myśli pomiędzy dwojgiem

tych ludzi, obcych sobie, n ieznanych i d a ­
lekich. I oto pomiędzy Alpami a  Puszczą 
zadzierzga  się nić serdeczna. Myślom,, 
z rodzonym  w sam o tn ych  d u m an iach  przy  
w słuch iw an iu  się w  szem ranie  Leny. 
od po w iada  echo ze śn ieżnych  szczy tów  
błękitnej Jung frau .  Jednocześnie  ze s k a r ­
bam i puszczy o tw orzy ła  się k o nch a  uczuć 
i sznurem  perłow ym  posypały  się drogie  
klejnoty. Upadły na  tarczę chłodnego  ro ­
zu m o w an ia  i odbiły się od niej bez dźwię­
ku, ale ślad został. On nie poddał się od- 
ra z u  U rokom  puszczy  przeciw staw ił  czar  
o lbrzymich Alp, tę tn iących dźw ięczną  o r­
kiestrą  tys iącznych kaskad  i s t rum ien i;  
jej podróżom  g w iezdnym  n a  skrzydłach  
uczucia  — lot śm iały  i harde , n ieus tra­
szone spojrzenie  o rła  w płonące słońce 
praw d y .

To, co w  «Ad astra# jest ciepłem i po­
godą, miłością, dobrocią i żalem serde­
cznym  , należy do O rzeszk o w e j; b łądze­
nie i szukanie ,  rozpaczn a  w ęd ró w k a  po 
w yżynach  myśli i pociągnięcie n a  te w y ­
żyny w spół-au tork i to zasługa  p. t o m ­
skiego. (Artur Ś liwiński w  «Prawdzie»j,

Patacake. Wielki k r ó l ... przekład  z franc. 
E d m u n d a  Biedera. Kor. 3.

POUVILLON Emil. .lep B ernadach .  p o ­
wieść, tłum aczył U. Mirandola. Kor. 2-50.

STASIAK  Ludwik. Nowe hu m oresk i.  
Kor. 1.

O '(Humoreskach# S tas iaka  pisze lw o w ­
ski a Przeglądu, re d ag ow an y  przed L u­
dw ika Masłowskiego: Prze t łum aczone  n a  
inne języki, obiegną one cala kulę z iem ­
ską i wszędzie będą w yw o ły w ały  śmiech 
se rdeczny  i zdrow y, śmiech życzliwy, 
wszelkiego jad u  pozbawiony. GTęboko- 

i ścią m yś len ia  i umiejętnością  tak o.świe- 
j t lania p rzedm iotu , żeby go każdy z rozu­

miał i ocenił, góru je  p. Stasiak nad wielu 
na jznakom itszym i współczesnymi hu m o ­
rystami, a  w pierwszej linii nad Markiem 
TwaitTem, szerokością  zaś i obszernością  
s tudyów  n a w e t  nad Czechowem , k tórego  
podobnie jak  Je rom e’a  s taw iam y  n a jw y ­
żej ze w szystk ich  h u m o ry s tó w  w spół­
czesnych. Te pow ody  złożyły się na  s tw o­
rzenie hu m o ry s ty  p ierwszorzędnego, hu ­
m orysty , k tóry  spokój i głębię filozoficzną 
łączy z g łęboką p las tyką  m alarską .

STRZELECKI Adolf. Ego, pow ieść w sp ó ł­
czesna. Kor. 4.

SYNORADZKI Michał. »IS15— 18B0«, o po­
wiadani! ' dziejowe. Kor. 240.
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SYNORADZKI Michał, Rapsod z epopei Na­
poleona, z pam ię tkn ików  i o p raco w ań  
zebrał i u łożył.  .. Kor. 260.

ZAPOLSKA Gabryela »A g d y  w  g łąb  d u ­
szy w nikn iem y — « pow ieść w spółczesna  
z p rzedm ow ą WI. Jabłonow skiego . 3 to­
my. Kor. 2, w  opraw ie  Kor. 310.

-  Modlitwa p ańska .  Kor. 240.
Z jednego strumienia Szesnaście  nowel

przez dziesięciu au torów , z p rzed m o w ą  
Elizy Orzeszkowej. Z aw iera  nowele A. 
Św iętochow skiego, F. B rodow skiego, K. 
Zdziechowskiego, G. Daniłowskiego, KI. 
Junoszy , Bi. Orzeszkowej, W. Daieckiej, 
M. Konopnickiej, A. S zym ańsk iego  1 W. 
Gomulickiego. Kor. 2, n a  papierze czer­
panym . Kor. i .

VI. Podróże.

BEŁZA Stanisław. L ądem  i morzem. 
Z mojego pobytu  w  Kastylii. N a obczy­
źnie w śród  swoich. Gdzie w y g n ań cem  
był Cezar. D w a tygodnie na  Bornholmie). 
Kor. 3.

Jes t to zbiór czterech p rac  naszego pi­
sarza , z których dwie po d w a  razy z nie- 
zw ykłem  pow odzen iem  w ygłoszone zo­
stały  w' W arszaw ie  na  kaledrze  publi­
cznej Na dzieło bardzo  pięknie w y dan e  
i ozdobione rycinami złożyły się: Kasty- 
lja, Elba, Bornholm i Lalandya, gdzie 
tyle ludu roboczego naszego rok rocznie 
zna jdu je  przy tu łek  i zarobek.

BEŁZA Stanisław. W śró d  ruin Grecyi. 
W y d .  2 illustrowane. Z 20 ryc. Kor. 3.

W  książce lej, obficie il lustrowanej, 
au to r  o p ro w adza  nas po klasycznej Hel­
ladzie, u kazu jąc  jej nieśmiertelne p a m ią ­
tki. Podróż sw oją rozpoczyna  on od Kortu; 
s ta n ą w sz y  w P a lra s ,  robi wycieczkę do 
Missolung. które w wojnie o osw obo­
dzenie Grecyi z pod j a r z m a  tureckiego 
odegra ły  tak w y b itną  rolę, wreszcie  w y ­

brzeżem  zatoki Korynckiej kieruje się ku 
Atenom. Ale po drodze za trzym uje  się 
wszędzie, gdzie jes t  coś c iekaw szego  do 
zobaczenia. W ię c  w  Akrokoryncie .  więc 
w Mykenach, Tyrynsie  i Nauplii. Stolicy 
Grecyi pośw ięcona je s t  lw ia  część cieka­
wego dzieła, k tóre  kończy opis pobytu  
na  polu b itw y pod Maratonem.

BEŁZA Stanisław W  Tunisie i n a  Malcie. 
W yd. 2 il lustrowane. Z 9 ryc. Kor. 2.

D rugie  w y dan ie  w krótk im czasie dzieła, 
to najlepsza dla a u to ra  rekom endacya. Tym 
razem  m am y  do czynienia z p raw dziw ie  
a r tys tycznem  cackiem. Papier  i d ruk w y ­
k w in tn e ,  ok ładka  k o lo ro w a ,  dziewięć 
w span ia ły ch  św ia t łod ruków , oto część 
zew nę trzna  książki, mogącej być p ra ­
w dziwą ozdobą wśród a r tys tycz ny ch  w y- 

[ d aw n ic tw  na jw ykw in tn ie jszych  salonów. 
A treśc ią  jej zag ad k o w y  c z a rn y  ląd j  po­
tężny bas tyon  angielski n a  Morzu Śród- 
z iem nem: Malta. Jak  w kalejdoskopie 
zm ieniają  nairi się obrazy, ukazu jące  pla­
stycznie jeden  i d ru g ą ,  a  w śród  nich 
p rzy k u w a ją  do siebie silnie u w a g ę  w spo ­
m nienia  na  widok ruin K artaginy.

VII. Wychowanie. Podręczniki wykładowe. Nauka języków. Słowniki.

BUZEK Józef dr. Studya  z zakresu  ad- 
m inis lraeyi w y ch ow an ia  publicznego. I. 
Szkolnictwo ludowe. A rch iw um  n au k o ­
we, dział 1. histor. filolog., t. 11, zesz. 2. 
Kor. 10.

KELLER Marya Jadwiga. N auk a  p isan ia  
i czytania ,  hal. 80.

KOCHANOWSKI Jan. W y b ó r  fraszek, o p ra ­
cow ał dla uży tku  szkol. dr. S tan. Zathey. 
Arcydz. pols. i obcych pis. t. 23, hal. 60, opr

DZIERŻANOWSKA Marya. I >olska p isow nia  hal. 80, na  lepszym papierze  opr. kor. 160 
w  ćw iczeniach. (W ed łu g  u chw ał k ra -  KONARSKI Franciszek, INLENDER Adolf, 
kowskiej Akademii Umiejętności). Część G0LDSCHEIDER Feliks dr., ZIPPER Albert. 

II, hal. óO. Dokładny słownik języka polskiego i nie-
H0RN0WSKA Marya. N auczanie  religii mieckiego w  4 tomach. Dział I część 

w  polskiej l i te ra turze  pedagogicznej. Odb. i p o lsk o -n iem iecka .  T. I. (zesz. 1 — 44). 
z T. I. * Reformy szkolnej®. Kor. 2. zesz. po hal. 60 = kor. 26'40.
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MAJCHROWICZ Franciszek dr. W y rab ian ie  
samodzielności u młodzieży. S e rc a  Il-ga, 
hal. 60.

MICKIEWICZ A. Sonety. W ie rsze  różne 
(wybór). O p racow ał  dla uży tku  szkolnego 
H enryk  Kopia. Arcydz. polsk. i obo. pi­
sarzy , t. 24. Kor. 2.

OŻAROWSKI J. K. S am ouczek  stenografii 
polskiej w  5 lekcyac.h w e d łu g  sys tem u  
Rollera.  Kor. 1'30.

SA S  Marcin dr. Ćwiczenia łacińskie. W yd.
2. P rzyk łady  do tłom aczenia  z ję zy k a  pol­
skiego n a  łaciński dla VI k lasy  g im n. 
Kor. 1.

SCHILLER Fryderyk. Mary a  S tuar t ,  t ra -  
ged ya  w  5 aktach, przeł . Michał B ud zy ń ­
ski, op rac o w a ł  dla uży tku  szkol. dr. Piotr

Chmielowski. Arcydz. pols. i obc. p isarzy  
t. 31/2. Kor. 1, kart.  kor. 120, opr. kor. 2.

STACHIEWICZTeofil dr., DWORSKI Emanuel.
W y k ład y  publiczne o w ych o w a n iu  mło­
dzieży. Ser. I. 1) S tachiewicz Teof.O chro­
n a  zd row ia  młodzieży w w ychow aniu  
dom ow em . 2) Dworski E. W spółdzia łan ie  
dom u i szkoły w  w y cho w an iu  młodzieży, 
hal. 50.

WITKOWSKA Helena. Komisya e d u k a c j i  
narodow ej.  Kor. 1.

ZAMENHOF L. dr. Język m iędzynarodow y 
esperan to . Cz. I. G ra m a ty k a  i ćwiczenia, 
cz.ll .  S łow nik  esperancko-polsk i  i polsko- 
esperancki. Książki dla wszyst. 197—198, 
hal. 6ń i 40.

VIII. Książki dla dzieci i dla młodzieży.

GJEMS-SELMER Agot. Nad dalekim, ci­
chy m  fjordem, pow ieść dla młodzieży, 
prze łoży ła  J a n in a  M ortkowiczowa, opr. 
Kor. 310

Księgozbiorek obrazko w y  dla dzieci, 
książ. 1 XII, książ. po hal. 16.

— Biedna rodzina.
— B urza  m orska .
— Dwaj sąsiedzi.
— Dzieci w  lesie.
— Garbusek.
— Lekkomyślni przyjaciele.
— Maciuś sierota.
— Matka i syn.
— Nie dręcz zwierząt.
— Nie bądź  c iekawym .

Nie w ódź nas n a  pokuszenie.
— O patrzność  czuwa.
LASKARYS Jerzy. P rzygody  Ja n a  C hry ­

zostom a Paska ,  w ed ług  jego p am ię tn i­
ków , opow iedziane dla młodzieży, z 9 ry ­
sunkam i. W yd . nowe. Kart.  Kor. 2 60.

MAJEWSKI Erazm. Profesor P rzedpoto- 
powicz. W yd. 2-gie, z 140 rys. opr. Kor. 
310.

Mistrz Twardowski, w ed ług  J. 1. K ra­
szew skiego, o p racow ał d la  młodzieży 
i w ierszem uzupełnił Or-Ot, z 6 ry s u n ­

kami K. Górskiego. Karton. Kor. 2 60  
w ozdobnej opraw ie  3'40.

Jest to jed n a  z najbardziej nada jących  
się do przeróbki dla młodzieży powieści 
znakom itego  a u to ra  aStarej baśni#. Le­
g end o w a  postać  T w ardow sk iego ,  tak po­
p u la rn a  w Polsce ,  nakreś lo na  zosta ła  
świetnie. Powieść rozw ija  się n a  tle X V I  
w ieku ; Kraszewski w pló tł  w  n ią  m nó­
s tw o  epizodów, m alu jących  ówczesne 
obyczaje  i zw yczaje  ludu, sz lach ty  i mie­
szczańs tw a ,  obrzędy czarow nicze, zabo­
bony, jed nem  słowem całe tak  b a rw n e  
życie ówczesne. Or-Ot, streszczając  ((Mi­
strza  Twardow skiego* , zacho w ał w sz y s t ­
kie właściwości stylu a u to ra ,  u su w ając  
sceny mniej odpow iednie  dla m łodocia­
nych czyte lników, dopisał również kilka 
rozdziałów  wierszem, za m yk a jąc  w nich 
podania ,  n ieuw zględnione przez K raszew ­
skiego. Tak jak  jest,  ((Twardowski# bę­
dzie n iew ątpliw ie  miłym upom ink iem  
g w iazd k o w y m : zabaw i i nauczy.

0K0Ł0W ICZ9WNA Stanisława. Źli i dobrzy, 
pow iastk i dla dzieci do lat 12. Z 7 ry s u n ­
kam i K. Górskiego. Karton ozdobny. 
Kor. 2-60.

Zarów no w  w yborze  tem atów , jak  w ich 
trak to w an iu ,  p. O kotow iczów na u ż y w a  
tej samej metody, co p. Werylio. Opo­
w iada  żyw o i zajm ująco, .lej obrazki na  
tle życia zwierząt .  (»Przygody je ży k a ,« 
»Skowronek,« »Mueha«) m a ją  wiele poe-
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zyi i fabułę tak potoczystą, że p ierw ia­
stek dydak tyczny  u su w a  się w nich na  
plan zaledwie dostrzegalny. H istorya  psa, 
pilnującego sw ego zm arłego  p a n a  na  
cm en tarzu  posiada  nutę rzewności, k tó ra  
każde dziecko poruszy. Bardzo zręcznie 
w yzy sk a ła  rów nież  a u to rk a  stronę  uczu ­
c iową w powiastce o przyw iązan iu  małej 
siostrzyczki dla  b ra ta  (»Rodzeństwo«). 
N ajw ażnie jszą  część książki s tanow ią  
opow iadania ,  m ające  n a  celu budzenie 
w czytelniku litości i miłosierdzia  dla 
b iednych (»W czasie nocnej zaw iei ,« 
•Przyjaciółki*, » W  suterynie*)-, opuszczo­
nych i nędznych (»W upominku*) lub też 
upośledzonych przez n a tu rę  (Na pas tw i­
sku#). A u to rk a  d a ła  św iadec tw o  dobrze 
w yposażonej w yobraźn i w e w szystkich  
mniej więcej pow ias tkach ,  a  zw łaszcza 
w  »Krasnoludkach#. oraz  w tadnein  opo­
w iadan iu  o potrzebie p racy  p. 1. »Zbi- 
nio«.

TERESA-JADWIGA. Biała go łąbk a  (Księ­
żniczka Czerska). Powieść h is to ryczna  
dla młodzieży, z (i rysunkam i Ant. Ka­
mieńskiego. Kart.  Kor. 3-20, w ozdobnej 
opraw ie  Kor, -i

H istoryczne opow iad an ia  Teresy J a ­
dwigi m a ją  ju ż  o d d a w n a  usta loną  s ła ­
wę. Zasłużona pisarka przez długie la ta  
w szczepiała  w młode pokolenia  zam iło­
w anie  dziejów ojczystych, budziła  uczucia 
m ęs tw a,  poświęcenia, w iarę  w szczytne 
ideały. »Biała gołąbka,# jak  cały zresztą 
tegoroczny  dorobek li teracki Teresy Ja ­
dwigi,  świadczy, że fan tazya  jej nie o s ł a ­
bła, a długie doświadczenie  nauczyło  ją 
dobrego w yboru  tem atów , zręcznego w ią­
zania, w y p a d k ó w  i stopniowania, wrażeń.
• Biała gołąbka# — to córka  K onrada  II, 
księcia  n a  Czersku, syna  Z iem owita  ma­
zowieckiego, p r a w n u k a  Kazimierza S p ra ­
wiedliwego. Jes teśm y w  XI11 w., w epoce , 
w ojny  o tron krakow ski.  K onrad  w alczy  I 
z Leszkiem C zarnym , który w zy w a  po­
mocy dzikich Litwinów. Najście Litwinów, 
pod dow ód z tw em  Trojdena, n a  zam ek 
czerski, po rw an ie  »białej gołąbki* — H an­
ny do niewoli, p ow ró t  K o n rada  z n ieuda­
nej w y p raw y ,  wreszcie ślub H ann y  z Trej- 
deriem — oto g łów ne  w ypad k i  powieści. 
P om n ąc  o sw y m  czytelniku, w prow ad z i ła  
a u to rk a  do powieści, oprócz młodziutkiej 
Hanny, dw oje dzieci chłopskich, Marysię 
i Grzesia, przyhołub ionych  przez H annę 
i dzielących burzliwe losy swej pani.  Akcya 
rozw ija  się zajmująco, a h is torya  walki

0 tron  k rako w sk i  — z a ry s o w a n a  ja sn o
1 dobitnie.

TERESA-JADWIGA. K lem entyna. Powieść 
dla do ras ta jących  pan ien , o snu ta  n a  tle 
życia K lem entyny  z Tańskich Hofmano- 
wej, z 7 i lu s t rac ja m i  K. ( '.orskiego i po r­
tretem. Karton. K. 4, w  ozdobnej o p ra ­
wie K. 4'80.

U zas ługach  K lem entyny  z Tańsk ich  
Hoffm anowej o p o w ia d a ,n a tu ra ln ie ,sw y m  
uczniom  każdy polski w ych ow aw ca .  Ale 
żyw ot jej up ły w a ł  w  takiej ciszy, że t ru ­
dno szukać  w  n im  m o m en tó w  n ad zw y ­
czajnie d ram atycznych .  Z am ias t  tedy pi­
sać. suchą  biografię wielkiej K lementyny, 
Teresa Ja d w ig a  o snu ła  na  tle jej żyw ota  
powieść, w  której od m alow ała  różne w y ­
padki w spółczesne  oraz w ybitn iejszych 
ludzi, z k tórym i jej b oh a te rk a  miała 
styczność. W  ten sposób czyte ln iczka le­
piej z rozum ie  w pływ y, k tó rym  K lemen­
tyna  ulegała, jednocześn ie  zaś zobaczy 
ży w ą  ga le ry ę  typów  nie daw nej prze­
szłości. Mamy w »Klementynie« obrazy  
z życia w P u ław ach ,  his lory ę p rzy jazdu  
N apoleona do W a rszaw y ,  w jazd F ryd e­
ry k a  A ugusta ,  przedstaw ienie  w  tea trze  
w arszaw sk im , najście A ustryaków , po­
w rót n iedob i tków  w ojny  1812 r., s tosunki 
K lem entyny  z Brodzińskim i Niemcewi­
czem w kraju, a  z Mickiewiczem, Zaleskim, 
G orczyńskim, Ujejskim i Szopenem  w  P a ­
ryżu. Akcyę w iążą  troski i p race  K lem en­
tyny, h is to rya  jej s to sun kó w  dom ow ych, 
wreszcie os tatn ie  jej chwile i zgon. Opo­
w iadanie  jej żyw e i n a tu ra ln e  od początku 
do końca.

TERESA-JADWIGA. Z przeszłości. Po­
wieść h is to ry czna  sk reś lo na  dla młodzie­
ży. Z 4 rysunkam i.  W . G ersona . W y d a ­
nie nowe. Karton. Kor. 2'60, w ozdobnej 
op raw ie  kor. 340.

P o n o w n e  w y d an ie  tych pięknych po­
wieści dowodzi najlepiej ich p o p u la rn o ­
ści. W  krótszych za rysach  zd ob y w a  się 
T eresa  Ja d w ig a  na  w iększą  p las tykę  i do­
skonalszą  budow ę. W  czterech opow ia­
daniach »Z przeszłości# uw zględniła  a u ­
to rka  g łów nie  p ie rw ias tek  obyczajowy. 
W y p a d k i  h is to ryczne za ry so w a ła  lekko, 
usiłując jedynie  pobudzić  do głębszego 
ich poznania . W  »Jakóbie Zyndramie* 
m a m y  g a rść  za jm ujących  szczegółów  
z p ierw szych  naszych  p ro m o to ró w  m e­
dycyny  za czasów  Z y g m u n ta  A ugusta .  
W  »Mojem spo tkan iu  pod Byczyną« łą ­
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czy a u to rk a  zn ane  dzieje i w a lk i z zaj- 
m ująccm i p rzyg od am i b iednego mło­
dzieńca, p aso w an eg o  na  rycerza. W  »Ro- 
galińskich« po zna jem y śliczną bohaterkę; 
polską, m łodziutką  H annę, k tó ra  się w y­
b iera  n a  w alkę  z w rogiem , ja k  Jo a n n a  
d ’Arc. »Oczerniony« w reszcie  — to c h a ­
rak te ry s ty k a  s to su nk ów  rycersk ich  na 
tle ży w o ta  Kalinowskiego i jeg o  m ęstwie 
przy p rób ach  odebran ia  K am ieńca  P o ­
dolskiego od T urków . W e w szystkich  
o b raz ach ,  k tóre  zresz tą  może czytać 
i młodzież doras ta jąca ,  a u to rk a  zacho­
w a ła  w yborn ie  miarę, żyw ość  opow ia­
d an ia  i s ta ra n n o ść  w d o k ładnem  m alo ­
w an iu  epoki.

WERYHO Marya. Go słonko widziało. 34 
pow ias tek  d la  m ałych  dzieci, z 30 ry sun ­
kam i K. Górskiego. W y d an ie  w w ię­
kszym formacie du ży m  drukiem , w  ozdo­
bnej okładce ko lorowanej.  Karton. Kor.
2-60.

R ozw ażn y  p edag og  na jtrudnie jsze  m a 
zadanie ,  g d y  chce p rzem ów ić  do m ałych  
dzieci, to jes t gdy  p ra g n ie  w y obraźn ię  
ich zapalić, a  m łodz iu tką  myśl do p racy  
pobudzić. M arya W e ry h o  zdobyła  w tej 
sp raw ie  wielkie dośw iadczenie  i zas łu ­
żone uznanie . W y k ła d a  zaw sze  p rze ­
dziwnie jasno, a najczęściej pokazuje  
dziecku świat, z k tórym  ono najmilej 
obcuje: ogród, d rzew a, ow ady,  s t ru m ie ­
nie, zw ierzę ta  domowe, p tac tw o  dom ow e 
i polne. S n u jąc  b aśń  — a u to rk a  w y ja ­
śn ia  z a razem  b a rdzo  umiejętn ie  przy stę­
p ne  dla um ysłu  dziecka funkeye n a tu ry  
i obyczaje zwierząt .  Powiastki,  zaw ar te  
w  zbiorku »Go słonko widziało* podzie­
lić m oż n a  n a  cztery ka tegorye : społe­
czne, w  k tó rych  a u to rk a  budzi w  dzie­
cku litość dla b iednych  i poczucie s p r a ­
wiedliwości,  (»Czego się S tas ia  n a  wsi 
n auczy ła?« ,  »Upominek gw iazdkow ym  
»Na pastw isk  u *); p rzy rodn iczo-dydak ty -  
czne, in form ujące  dziecko o życiu zw ie­
rzą t  (»Grabarze«, » 0  świcie«, »Jaskółki«, 
»Odważne kurcze«, »N arada  drobiu*, 
»Strach w  ścianie«, 'N o cn y  śpiewak«), 
o byczajow o-dydaktyczne, budzące  w  dzie­
cku p rzyw iązan ie  do zw ierzą t  (»Dwaj 
przyjaciele«, »Do celu«, »Skrzydla ty  w ię­

zień*), wreszcie  — powiastki, m ające na  
celu sa m ą  tylko zab aw ę  dziecka. Książkę 

1 zdobią ba rdzo  dobre, ry sunk i Górskiego.
WERYHO Marya. N acia n a  pensyi, opo­

w iadanie  dla dzieci, z 6 ry su n k am i A.. 
D uninów ny, w  ozdobnej okładce kolo­
rowanej.  YVyd. nowe. K arton. Kor. 2'6<>,

P ie rw sze  la ta  p oby tu  w  szkole, to  
przecież epoka, ob li tu jąca  w na jb a r­
wniejsze w rażen ia .  Codziennie na jp osp o ­
litsze zdarzen ia ,  s tosunki z kolegami, 
nauczycielami, św ia tem  zew n ę trzn ym  s ta ­
j ą  się w tedy w y p ad k am i o g rom nego  zn a ­
czenia. Podać  obraz tego życia w for­
mie zajmującej, takiej zwłaszcza, k tóraby  
się n a d a w a ła  dla dzieci, zaczyna jących  
szko lną  nau kę  — rzecz nie ła tw a .  T ru ­
dności tem atu  przezw ycięży ła  pani W e ­
ryh o  bardzo  szczęśliw e, dzięki temu, iż 
an egd o tyc zną  stronę  życia szkolnego  
wzięła za p re tek s t  do w yk ład u  p o w a ­
żniejszego. N acia  pisze pam iętn iczek  dla 
s ta rego  ogrodnika, k tórego  bardzo  ko­
cha, bo ją  p o z n a w a ł  cierpliwie z całym 
św iatem  zw ierzęcym  i roś linnym . Pomysł 
tego pam ię tn ika  — może nieco Sztuczny, 
ale możliwy. N acia  zapisuje  tedy wiele 
szczegółów o sw oich  koleżankach, za ­
baw ach ,  figlach, nauczycie lkach, p rz y ta ­
cza d ługą  a poucza jącą  bajkę, j a k ą  u czen ­
nicom opow iadała  je d n a  z nauczycielek, 
a  w  te w szystk ie  o p o w iadan ia  w k ła d a  
tu i ówdzie w iadom ości przyrodnicze , 
k tórych na  pensyi nabyła .  Objaśnia, ja k  
w y ra s ta ją  i odżyw iają  się rośliny, j a k a  
je s t  ich an a to m ia  i fizyologia, jaki jest 
skład ziemi, skąd pow sta je  p róchn ica  
i piasek, m ów i o kam ien iach  i ow adach  
szkodliwych. W idać , że w  c iągu roku 
nauczyła  się na  pensyi dużo. bo s tre ­
szcza sw ą  wiedzę w  sposób wielce p rzy ­
s tępny  i ja sny .  »Nacia n a  pensyi* śród 
licznych książek p. W e ry h o  jest j ed n ą  
z najlepiej nap isanych .

ZALESKA J. M. Listki i z iarnka . Pow ia­
stki, op o w iad an ia  i rozm ów ki zaw iera -  
rając.e najpo trzebnie jsze  w iadom ości do 
pojęcia  dzieci zastosow ane .  W yd. n ow e 
z 8-iu rycinam i w ozdobnej ko lorow anej 
okładce. Karton. Kor. 2'60.

IX. Medycyna. Hygiena.

BĄCZK1EW1CZ Jan dr. O żywieniu nie- Co to jest homeopatya, oraz  poradn ik  
mowląt.  W yd. 2. Książki dla w szystkich »Pierw sza  pomoc* czyli w skazów ki jak 
nr. 164. hal. 52. radzić sobie i innym  w braku  lek a rza
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hom eo pa ty  hal. 40. opr. hal. 65.
DRZEWIECKI Józef dr. T erap ja  hom eopa­

tyczna , czyli podręcznik  obejm ujący w a ­
żniejsze w skazów ki lecznicze w edług  
zasad  hom eopaty  i. Kor. 5'20.

KINGSFORD Anna dr. med. N aukow e pod­
s ta w y  dyely roślinnej ( jars tw a) ,  przeło- 
i y ł  L udw ik  Leszczyński. Kor. 2.

KLING F. dr. O chorobach  uro jonych  
(imaginacyjnych), przeł. z niemieckiego

dr. M. G. Książki dla wszystk ich  nr.  221. 
hal. 40.

KUJAWSKI Kazimierz. Piw o jako  napój, 
hal. 4o.

LADURNER Fr. dr. P o budka  do życia 
jarsk iego . Zycie o rgan iczne  ludzi zdro­
w ych  i chorych, hal. 26.

MORACZEWSKI W. dr. Podręczn ik  do b a ­
d ań  ohemiczno-klinicznych. Bibl. lekar .  
T. V, z 90 rys. i 4 tabl. Koi-. 3'25.

X. Nauki przyrodnicze. Fizyka. Chemia. Gospodarstw o wiejskie. Ogrodnictwo.

ARCTÓWNA Marya. G rzyby  jad a ln e  i tru -I  
jące. P rak tyczne  w skazów ki dla zbiera­
jących ,  w ed ług  U. Bluchera. Część I, z 6 j  

rys. i 32 talii. kol. W y d .  2 popraw ione. 
Książki dla wszyst. Kor. P30.

BIEGAŃSKI Jan. O grody  przy  m ieszka­
n iach  letnich. (Kultury ow ocow e n a  su ­
chych  piaskach), hal.  50.

BRUNER Ludwik dr. Pojęcia i teorye 
chemii.  Bibl. Samokształcenia ,  kor.  4-50.

GARGAS Zygmunt dr. Rolnictwo i jego 
funkeye w  gospo dars tw ie  społecz. hal. 50.

LUBKOW KI Kazimierz inż. T orfow iska  
nizinne, zuży tkow an ie  ich do celów rol­
niczych i przem ysłow ych . Kor. 2'60.

STRZELECKI Antoni. K alendarz  rolniczy 
na r. 1905. Część I i II. W yd . rok XXXIV. 
Kor. 2 60

WITKO A/SKI August prof. Zasady  fizyki. 
T. 11, zesz. II Dzieła i ro zp raw y  m a te ­
matyczno-fizyczne, w y d a w a n e  przez A. 
Czajewicza i S. Dicksteina. Z 2 tabl. 
i 285 fig. w  tekście, kor.  3-50.

XI. Książki dla ludu.

GRUCHACZ Jan, jego  osobliwe podróże 
n a  lądzie i m orzu , o raz  za b aw n e  p rzy ­
gody, jak ich  w świecie miał bez liku 
i które sw ym  przyjacio łom opow iadał.  
W y d a ł  ze s ta rego  szpa rg a łu  A gap it  Obeł- 
ga lsk i z W ichłaczewa, hal. 48.

Hołd pruski, powieść h is to ryczna  z cza­
sów  Z yg m u n ta  Starego. Król tułacz, po­
wieść h is to ryczna  z czasów  S ta n is ław a  
Leszczyńskiego, hal. 72.

HOPCAS Józef. Biedni ludzie. Część I. 
Z małego miasteczka. W y daw n .  lud. 
książ. 253, hal. 40.

KROLINSKI Kazimierz N asze dzieje, opo­
w iedziane  w  krótkości dla  ludu i mło­
dzieży. W yd. 6 p rzerobione Ozytanki 
polskie 1. 2, hal. 10.

LIMANOWSKI Bolesław. Ż ywot S tan is ław a

Staszica. Rok X, ser. II, książ. 45. W yd. 
im. Tad. Kościuszki,  hal.  20.

Moskwa wobec Unii i Polski. Rok X.. ser. 
III książ. 48. W yd . im. Tad. Kościuszki, 
hal. 50.

PARYLAK Piotr. O na jw iększym  naszym  
p isarzu  Adamie Mickiewiczu. Na pam ią tkę  
odsłonięcia pom nika  w e Lwow ie dnia 
30 październ ika  1904 r. z ryc., hal. 20.

ŚMIAŁOWSKI Eustachy. Rod W iedniem. 
Opowieść na  tle h is torycznem. Rok X, 
ser. II, książ. 47. W yd . im. Tad. Kościu­
szki, hal. 40.

SZYMAŃSKI Adam. Maciej Mazur, szkic 
z Syberyi. Rok IX. ser. Ii., książ. ,36. 
W yd. im. Tad. Kościuszki,  z 5 rycinami, 
hal. 30.

WYSŁOUCHOWA Marya. Kornel Ujejski,
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jego życie i pisma. W y d .  2. W y d .  Tow. | opowieść z pod Moskala. W yd. III. Kok X, 
szkoły ludowej nr. 2, hal. 50. 1 ser. II. książ. 21. W yd . im. Tad. Kościu-

ŻMUDZKI Wacław. Losy J ack a  Kozika, szki. hal. 20.

XII. Rozmaitości.

CIONIPA Paweł. P orad n ik  w sp raw a ch  
p ieniężnych i podatkow ych .  Bibl. Macie­
rzy pols. 2G. hal. 80.

DUNCAN w Warszawie. W esołe uw ag i 
o pow ażne j sztuce z okazyi bytności 
artystk i w  grodzie  syrenim , hal. 26.

JASIŃSKI Maryan Ritter von. Podręcznik 
illa podoficerów piechoty  i strzelców I 
w  py tan iach  i odpowiedziach. H andb uch  
fur Unteroffiziere der lnfan ter ie  und Ja- 
g e r t ru p p e  in F ra g e n  und  A ntw orten . 
Zesz. 2, regu lam in  s łużbow y cz. 2-ga. 
W y d .  5 p opraw ne .  Kor. PIO

Kalendarz „Bociana11. Kok 1905, z rycin. 
Kor. 1.

—  cieszyński na  r. 1905. Kocz. 48. 
hal. 40.

—  domowy i gospodarski n a  r. 1905. 
W yd . r. XXXVII. hal. 40. '

—  powszechny galicyjski n a  r. 1905. 
W yd . rok 56 Kor. 1.

—  Haliczanin na  rok 1905. W yd. rok 
LI. Kor. 1.

—  humorystyczny na r. 1905. z ryc. 
hal. 50.

—■ Toż, (tekst, i ryc. odmienne) hal. 50.
— Toż, (tekst i ryc. odm ienne od obu 

poprzednich), hal. 50.

informacyjno - encyklopedyczny na rok  j 
1905. »Na pogotow ie ra tunkowe*. W yd. 
r. V. z p lanem  W a rs z a w y  i m a p k ą  oko­
licy. opr. Kor. 310.

— Powszechny ludowy na  r. 1905. Ko- 
cznik XI. hal.  40.

— Wielki Marjański dla ludu katolic­
kiego na  r. 1905. hal. 90.

Kalendarz Polski iilustrowany dla w szys t­
kich, na  r. 1905. hal. 90.

— ścienny n a  ro k  1905. hal. 30.
— ścienny k a r tk o w y  n a r .  1905. Kor. i.
— (ścienny n a  r. 1905). Pau lina  S zu m -  

lauska. Go ju t ro  będzie n a  ob iad?  (w for­
mie kal. ścień.). Kor. 130.

—  „Słowa Polskiego11 n a  r. 1905. W yd. 
rok VI. Kor. 120.

„Świt11, kalendarz  F. Czerwińskiego, 
n a  r. 1905. W yd. r. XVI. hal. 40.

— Józefa Ungra w arszaw sk i ,  po p u la r­
no-n auk ow y , i lu s t row any  n a  r. 1905. 
W y d .  r. LX. Kor. L30.

—  astronomiczno-ziemiański n a  r. 1905, 
W y d a w .  rok XXXYII. hal. 40.

Kalendarzyk dam ski »B ław a tek « n a  r. 
1905. Kor. 1.

—  Haliczanina kieszonkowy na r. 1905, 
hal. 30.

— kieszonkowy n a  rok 1905. hal. 30.
— krak ow sk i  na  r. 1905. hal. 16.
—  Orlę, kieszonkowy młodzieży pol­

skiej n a  r. 1905. hal. 40.
KRAUS-KŁ0S0W SKI. Kobieta i jej wdzięki,  

zesz. 3 —4, z licz. ryc., zeszyt po Kor. 1.
LEGEŻYŃSKI Wiktor dr. Go to je s t  d e -  

zynfekcya i ja k  się ją  w ykonuje.  P o p u ­
la rne  w y k łady  dla  służby dezynfekcyjnej,  
Z 2 tabl. opr. Kor. 2'50.

R0ŚCISZEW SKI Mieczysław. P a n n a  d o ro ­
sła w  rodzinie i społeczeństw ie. Podręcz­
nik życia p rak ty czn ego  dla dziewic po l­
skich wszelkich s tanó w , o p raco w an y  n a  
podstawde licznych źródeł swojskich i 
obcych. W  opr. kart .  Koi1. 4, w  opr. płóc. 
Kor. 4-70.
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KSIĘGARNIA G. GEBETHNERA I SPÓŁKI W  KRAKOW IE
poleca do nauki języków  obcych

Praktyczne łatwe Metody H. Bergera
do gruntownego nauczenia się j ęzyk ów  obcych  z pomocą lub bez  

p o m o cy  nauczyciela, z wymową polską i z kluczem.

Metoda angielska wydanie t r z e c i e ................................................. 4 kor. — h
11 1 1 w oprawie płóciennej . -...................... 5 n — n

Metoda francuska wydanie t r z e c i e ............................................ 2 n 60 n

n ii

niemiecka
w oprawie p ł ó c i e n n e j ................................. 3 11 40 n

Metoda wydanie t r z e c i e ............................................ 2
11 60 ii

11 n w oprawie p ł ó c i e n n e j ................................. 3 11 40 n

Metoda niemiecka kurs wyższy uzupełń...................................... 4 n 40 n

n n „ „ „ w opr. płóciennej . 5 ii ^0 ii

SŁOWNIK POLSKO-FRANCUSKI I FRANCUSKO-POLSKI
tak  zwany „Em igracyjny14, największy i najdokładniejszy z istniejących, 

ułożyli: K azim ierski i R opelew ski.

W ydanie nowe. Kor. 16. w oprawie kor. 1840. Oddzielnie: Część polsko- 
francuska Kor. 13, w oprawie Kor. 15’40. Część francusko-polska Kor. 5'20,

w oprawie Kor. 7 20.

SŁOWNIK POLSKO-NIEMIECKI I NIEMIECKO-POLSKI
kieszonkowy, do użytku prywatnego w kancelaryach i szkołach. Ułożył 

prof. Piotr Parylak. W  oprawie Kor. 3.

Nagrodzona  dwoma wielkimi medalami srebrnymi na W ystaw ach  Kuchar sk ich  
w W arszaw ie  i Lodzi, oraz  zaszczytnem  poleceniem na W ystaw ie  Hygienicznej

w W arszaw ie

NAJNOWSZA KUCHNIA
WYTWORNA I GOSPODARSKA

ułożyła M A R T A  N O R K O W S K A
Zawiera 1032 przepisów gospodarskich, z uwzględnieniem kuchni jarskiej, 
Z ilustracyami, wzory nakrycia stołu, sposób ogólny podawania przekąsek 
i potraw, 70 wzorów „M enu44 skrom nych i wystawnych śniadań, obiadów 

i kolacyi na każdą porę roku i t. p.

W  ozdobnej ok ładce str. 420 w ię k s z e g o  form atu kor. 4, w  kart. kor. 4'50.
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Nowe Wydawnictwa Gebethnera i Wolffa w W arszaw ie
Skład  g łó w n y  w  K sięgarni G. G ebethnera  i Sp. w  K rakowie.

0 UJŚCIE WISŁY
W I E L K A  W O J N A  P R U S K A

napisał HDHM SZELMOWSKI
(Sprawa północna w wiekach XVI i XVII, cgęść III)

Rb. 2-80 =  Kor. 7.

Tadeusz Wojciechowski

S Z K IC E  H IS T O R Y C Z N E
J E D Y N A S T E G O  W IE K U .

Rb. 3 -  Kor. 7 50

Stanisław Nałęcz Ostrowski.

P R Z E D  B U R Z Ą
Powieść historyczna z X V  wieku, 
z cyklu »P ó łk siężyc  a krzyż«.

Rb . P 5 0  =  k o r .  3 -50.Kazimierz Gliński.

B O R U T A
Powieść z lat daw nych . 

Rb. 2 = Kor. 5.

ADAM KRECHOWIECKI.

M R O K
Powieść n a  tle h is to rycznem  XVII w., 
z cyklu »0 tron«. Rb. 1 50= Kor, 350.

Jan Lemański.

PROZA IRONICZNA.
Bajki; Bajeczki; P rzypow ias tk i  dla  
dziatek; Sielanki. — Rb. 2 = Kor. 5.

Marya Konopnicka.

NA N O R M A N D Z K I M  B R Z E G U .
Rb. P 20- Kor. 3, w  opr.  Rb. 160 = Kor. 4.

A D  O S T R Z A

D w u g ł o s  
przez El. Orzeszkową i Jul. Romskiego.

Rb. 2-10 Kor. 6.

Marya Konopnicka.

P O E Z Y E  W N O W Y M  U K Ł A D Z I E
VI:  P R Z E K Ł A D Y .

Rb. 1 =  Kor.2-60, w opr. Rb. P40  = Kor. 3 60.

Wacław Sieroszewski.

P O W R Ó T
Pow ieść  z życia W schodnie j  Syberyi. 

Rb- 1 =  Kor. 2 60.'

o a z y
Pow ieść  Alfreda Konara, lib. 1*80= Kor. Ł

M I C H A Ę  M U T E R M I Ę C H .

ŻYDZI
Powieść. Rb. P50 =  Kor. 4.

Dr. Fryderyk Papee

P O L S K A  i L I T W A
na  przełomie w ieków  średnich. Tom  I. 
O statn ie  dw unasto lec ie  Kazimierza Jag ie l­

lończyka. Rb. 4 = Kor. 10-40.

Stefan Żeromski.

ARYMAN MŚCI SIĘ; GODZINA.
W y d a n ie  w y tw o rn e  n a  cze rpan ym  p a ­
pierze z licznemi ozdobami w ed łu g  m o ­

ty w ó w  staro-egipskich.
Rb. 2 =  Kor. 6, w  opr. Rb. 3 =  Kor. 7.
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N f t  G W I A Z D K Ę  1 9 0 4 - 5
O sta tn ie  now ośc i  

K S I Ę G A R N I  GEBETHNERA i WOLFFA w W A R S Z A W I E
Sk ład  g łówny w K s ięga rn i  G. Gebethnera i Sp. w Krakow ie  

B r o n is ła w  G e m b a r zew sk i

WOJSKO POLSKIE
K S IĘ S T W O  W A R S Z A W S K IE  1807— 1814

Z p rzedm o w ą S zym o na  Askenazego.

W y d an ie  ozdobne w  dużym  formacie in L-o, z 54 rycinami i 8 ohrom otypiam i 
Kor. 42' — , w  oryginalnej op raw ie  Kor. 46\50.

KSIĄŻKI DLA DZIECI i DLA MŁODZIEŻYo
L a sk a r y s  Jerzy .  P rz y g o d y  Jan a  C h r y z o s to m a  P a sk a ,  w ed ług  jego p a ­

m iętników  opowiedziane dla młodzieży, z 9 rysunkam i.  W yd. nowe. Kart.  2-60

M istrz T w a r d o w s k i ,  w e d łu g  J. I. K r a s z e w s k ie g o ,  o p racow ał  dla mło­
dzieży i w ierszem uzupełnił Or-Ot, z 6 ry sun kam i K. Górskiego. K arton.
Kor. 2'60. w  ozdobnej o p r a w i e ..........................................................., . . 3 40

O k o ło w ic z ó w n a  S ta n i s ła w a .  Źli i dobrzy, pow iastk i dla dzieci do la t  12.
Z 7 ry su n k a m i K. Górskiego. K arton  o z d o b n y .......................................... 2'GO

T e r e sa -J a d w ig a .  B ia ła  g o łą b k a  (K siężniczka  C zersk a).  Powieść histo­
ryczna  dla młodzieży, z 6 ry sunkam i Ant. Kamieńskiego. Kart. Kor. 3 20, 
w ozdobnej o p r a w i e ................................................................................................4 '—

T e r e sa -J a d w ig a .  K lem entyn a .  Powieść dla do ras ta jących  panien, o snuta  
n a  tle życia  K lem entyny z T ańsk ich  Hofmanowej, z 7 iiustracyam i K. 
Górskiego i po rtre tem . Karton. Kor. 4 '—, w  ozdobnej op raw ie  . . . .  4'80

T e r e sa -J a d w ig a .  Z p rzesz ło śc i .  Powieść h is to ryczna  sk reś lo na  dla mło­
dzieży. Z 4 ry sun kam i W. Gersona. W y d an ie  nowo. Karton. Kor. 2'60, 
w  ozdobnej o p r a w i e ............................................................................................................ 3'40

W e ry h o  M arya. Co s ło n k o  w id z ia ło .  34 pow ias lek  dla małych  dzieci, z 30 
ry su nk am i K. Górskiego. W y d an ie  w  w iększym  formacie dużym  d ru ­
kiem, w ozdobnej okładce kolorowanej.  K a r to n ........................................................26 0

W ery h o  M arya. N acia  na p e n sy i ,  opow iadan ie  dla dzieci, z 6 ry sunkam i
A. D uninów ny, w ozdobnej okładce kolorowanej.  W yd. nowe. Karton. 2 60

Z a le sk a  J. M. Listki i z iarn k a . Pow iastk i,  o p ow iad an ia  i rozm ów ki zaw ie­
ra jące  najpo trzebnie jsze  w iadomości do pojęcia dzieci zas tosow ane. W yd. 
now e, z 8-iu rycinam i w  ozdobnej kolorow. okładce. K a r to n ...................... 2'60

R edak to r  odpow iedzia lny : Ferd. Świszczowski. N akład  ks ięgarni G. G ebe th ne ra  i Sp.

D ru karn ia  U niw ersy te tu  Jagiellońskiego, pod zarządem  J. Filipowskiego.


